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C rn y  p r e n u m e ra ty .
W e L w ow ie: m iesięcznie 2  K or, 
' a  codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z prresyłką poczt, w kraju 
i monarchii: 

miesięcy 2 K. 5 0  h. J z 2_krot 3 K. -  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h-1 wysyłką 9  K. — h 
roczme 3 0  K. — h j  pocztow. ; 5 K , _ h
W Niemczech: m iesięcznie 4  Kor 
W innych państw ach Zwiąaku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  K oron  
Zm iana adresu  pocztow ego 4 0  haL 
Kedakcya, Adininist, acya, D rukarnia 
Lv,óv', ulica C horąźczyzny 17— 19.

Ceny ogToszefi.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiOTrz  
petitow y lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za w iersz petiiowy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy 
Nekrologia za w iersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach . zaręczynach 
it. p. w iadom ości po 1 Kor, za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z i  wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy gyub- 
szem  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  u. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zwraca się.
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E a l e n d a r z  lw t »w§k i .
W torek, 23 sierpnia.

Imiona. R z.-kat. D ziś: E ilipa B. J u t ro :  B artło ­
m ieja Ap — G r.-kat. D ziś: Ław reritya m. Ju tro : Jew pła. 
Slow . D ziś: C ichom iła. ju i ro :  C ieszym ira.

W scnód sło ń ca  5‘12, zachód 6'50.
MOE«.a i  b i b l i o t e U i .  O sso lineum . Bibl. w d. pow sz. 

g. 9—2; muz. dni pow sz. 9— 1, nadto  w c w tor. i piąt. 3—5. 
M uzeum  D zieduszyckich, (T eatra lna  18) w niedz. 10— 1; 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. p rzem ysłow e (w ra ­
tuszu) w dni pow szed. (prócz poniedz.) 9—2, w św ięta 
10—i B tb l.9— 1 i 5—8. — Bibl. un iw ersytecka w dni pow sz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. B aw orow skiego (U jejskiego 2) w torki, 
środy, piątki i sobo ty  4 - 6  — Bibl. Paw likow skich (T rze ­
ciego M aj. 5) środy sobo ty  i n ie d z ie le ll— 12.— B iblioteka 
Politechniki w  św ięta, niedziele i pon iedziałk ' 11— 1, w inne 
dni 10— 1 i 4—8. — Bibl. Tow . Szew czenki (C za1 nieckiego 
26) 2—6 (prócz niećz. i św. ruskich). — Bibl. N arodnego 
D om u (T eatra lna  22) we w tor., srod. piąt. sob. 9— 1? 
i 3—0.

Wystawy stało. Tow . przyj, sztuk pie.kn. (M uzeum  
przem ysł.) codz. 10—5. O pł. 60 h., w niedz. 30 h. S a l o n  
sc ż n k . pięknych p. Łatonra (plac św. D ucha 10, I. p.) 
otw arty  od 10—7. W stęp 60 h., w niedzielę 40 h., m łodz. 
szkol. "20 hal O becnie na  k ró tk i czas' k ilkadziesiąt nad­
zwyczaj zaim ujacych dzieł św iatow ej sław y artysty -m alarza 
M ęciny-Krzesza" O prócz  tego  m nogo dzieł rów nież g ło ­
śnych artystów  jak  u ro ttg e ra , B ratkow skiego, G rabińskiego, 
K ossaków , Tepy itd. iid.

T e a t r  m i e j s k i : D z iś : „Św iat na  o p ak “ fantasty -

w o n i.
O b lężen ie Portu Artura.

Londyn. (TBK.) „D aily T elegraph" donosi z Czi- 
fu, że szturm  na P o rt A rtura trw ał wczoraj cały dzień. 
Japończycy tw ierdzą, że zajęli kilka wzgórz.

Czifu. (TBK.) Biuro R eutera donosi: Japończycy 
wyparli Rosyan z zatoki „G ołębiej" i zajęli północny 
fo rt zachodniej części wewnętrznej linii obronnej. O gień 
rosyjskiej artyleryi przeszkodził Japończykom  w obsa­
dzeniu głów nego fortu nad za toką „G ołębią".

Czifu. (Biuro Reutera.) Z w iarygodnych źródeł 
donoszą, że Japończycy pod Portem  A rtura otrzym ali 
posiłki.

H aiczeng . (Tek wł.) W szystkie potączenia między 
Liaojangiem a Portem  A rtura przerwane. Uważają to  za 
potw ierdzenie niepewnych wieści o upadku portu.

Straty floty portarturskjej.

Londyn. (TBK.). „D aily Chronicie* dondąi z Crtfu 
pod datą  20 bm .: N adszedł tu dziś w ieczór telegram
adm irała ks. U chtom skiego z Portu A rtura, zaw ierający 
doniesienie, że w ostatniej bitw ie m orskiej „Retwizan" 
trafiony byt 11 granatam i japońskim i, a „P allad a11 wy­
szła z 15 dziurami od pocisków nieprźyjacidękich. Ja- 
pończycy wyrzucili 60 torped bez sk u tk \. 15 rur to r­
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Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

—  T eraz proszę chwileczkę zaczekać... P rzygo to ­
wałem panu wyborny loszek, w którym  będzie i sucho 
. ciepło, jak było w loszku U aw ryłka... H apko!... wy-

iprząź konie i puść na paszę...
— Z araz paniczu —  odezw ał się głosem  Hapki 

: głębi kaptura obok stojący woźnica.
Lekarz strętw iał na wsDomnienie Hawryłki i jego 

oszku i spojrzał mimo woli w stronę m ogiły, gdzie 
i ognisty języczek, niby płom yk spirytusowej lam pki, tań­
czył v, .dmowo.

Żnał cn  genezę fizyczną zjaw iska, wspom nienie 
vszakże bladej postaci um ierającego w męczarniach H a­

wryłki, tak  jak utKwiła w jego pam ięci w dniu skona­
nia, stanąw szy przed nim te raz  z w yrazistością jawy 
niemal, w dziwny w yposażył etekt cm entarny ognik.

—  Głupie nerw y!-. —  zaklął doktor w myśli, za­
ciskając zęby. — Nic sobie przecie nie mam do wy-

I rzucenia... Zm ęczony jestem , o t w szystko...
Kiedy się starał uspokoić w ten sposób, nadszedł 

jan Jan, aby go zaprow adzić do ow ego loszku.
Był to  rodzaj blokhauzu, urządzonego celem stu- 

: dyów fortyfikacyjnych przez W ładka.
D oktor znalazł się w krótce wśrodku niewielkiej 

| izd eb k i, gdzie stał pośrodku stolik z sam ow arem  i ko-

pedowych zniszczono. Liczby zabitych depesza nie po- | 
daje. Rannych było 50 oficerów  i 280  żołnierzy. Ad- \ 
mirą? donosi dalej, że zaczyna panow ać w tw ierdzy brak 
amunicyi i środków  żywności. Oblężeni jedzą już tylko 
czarny chleb i ryż.

„N ow ik11 na służb ie japońskiej.
Londyn. (Tel. wł.) \D a i ly  M ail11 donosi, że Ja­

pończycy zabrali krążownik rosyjski „N ow ik11, jakkol­
wiek ciężko uszkodzony i przyszli do przekonania, że 
będzie go m ożna napraw ić i wcielić do floty japoń­
skiej. O ba japońskie krążowniki japońskie, które zaata­
kow ały „N ow ika11 nie poniosły żadnej straty  w lu­
dziach, ani jeden m aiynarz nie został zraniony.

B om bardowanie K orsakow ska.
Petersburg. (TBK.). (Urzędownie). Telegram  gen. 

porucznika Liao-Annowa do cara pod datą  onegdajszą
0 godz. 1 w południe opiew a;

K om endant stojącego w Korsakow sku garnizonu 
telegrafuje, że dziś o godz. 7 rano nieprzyjaciel zaata­
kow ał strzałam i od m orza K orsakow sk i wyrządził 
w ie lk ie  szkody . Drugi uzupełniający telegram  podaje 
że nieprzyjacielski okręt poiawił się przed Korsakow - 
skim o godz, 7 rano i otw orzył ogień z odległości 7 
kilom etrów . Bom bardowanie trw ało  do godz. kw adians 
na 9, porzem  okręt się powoli oddalił i znikł na Ho­
ryzoncie. Szkody są nieznaczne, z ludzi nnet nie zginął.

T okio. (TBK.). (Urzędownie). K om endant krążo­
wnika japońskiego „C ritose11 donosi: O kręty  „C ritose11
1 „C zuzim a11 zaatakow ały 21 b. m. nad ranem  krążo­
wnik rosyjski „N ow ik11 znajdujący się w zatoce K or­
sakow ska. „N ow ik11 został ciężko uszkodzony i zatonął, 
a japoński „C zu z in a11 otrzym ał nieznaczne uszkodzem a, 
które już naprawiono. Zreszłą Japończycy nie ponieśli 
s tra t żadnych.

M yśliwy na Kontrabandę.
Londyn. (Tel. wł.) „D aily M ail11 donosi z m ia­

sta Koruna (Hiszpania), że krążownik Ural mający 400 
ludzi załogi i 16 dział dnia 21 sierpnia przybył do V :- 
go, skąd rusza na wody greckie, a następnie do Azyi 
wschodniej. Ma or. polecenie łapania sta tków  handlo­
wych, wiozących kontrabandę.

K orsarstw o rosyjskie.
Durban. (Biuro Reutera). O kręt „C om andian11 

donosi, że w drodze zatrzym ał go rosyjski krążownik. 
Oficer rosyjski przejrzał papiery, poczem pozwoli! s ta t­
kowi odjecnać. -z-u--.

Chiny zapłacą za „R jeszitieln ego“.
Londyn. (Tel. wł.). „D aily T elegraph11 donosi 

z Czifu, że rząd chiński zastosow ał się do żadania rzą ­
du rosyjskiego i przyrzekł zapłacić odszkodowanie za

lacyą, pod ścianą zaś Ióżko posiane a obok na małym  
stoliczku bukiecik fiołków .

jan  stał tuż za plecyma Ryszarda i w skazał mu 
taśm ę od dzwonka.

—  Jeśli pan czego zapotrzebuje, proszę zadzw o­
nić... D obranoc.

T o rzekłszy zniknął znienacka za drzwiami, u k tó ­
rych zam ek zgrzytnął z trzaskiem  raz i drugi.

D oktor rzucił się ku klamce —  drzwi były zam ­
knięte.

—  W a ry a tL . Zam knął m nie!...
Spojrzał w okienko... Było zakratow ane. T w orzył 

je zresztą nad stolikiem niewielki kw adratowy otw ór, 
przez który m ała gw iazdka m igotała blado na ciemnem 
tle nieba. D okoła panow ała cisza grobow a.

—  Ależ to pachnie kryminałem!... —  wrzasnął 
nagle Ryszard, jakby go kto mógł słyszeć.

—  Ten w aryat gotów  mnie tu  jeszcze zakopać 
żyw ego !...

N apotkaw szy oczym a taśm ę od dzw onka, rzucił 
się ku niej i począł ją szarpać gwałtowmie, aż urwał.

Ktoś podszedł pod drzwi na palcach i zajrzał przez 
nie do wnętrza otw orem  niewiększym od dłoni.

—  Ta co paniczu!... N a co panie tak szarpie?... 
O t urwał się dzwonek niepotrzebnie...

—  Zbójcę!... —  ryknął doktor rozwścieczony. —  
Myślicie, że wam to  u jdz ie? !... Na Sybir pójdziecie za 
to ! .. .  Ja znam sam ego gubernatora!...

—  T o panicz tak  sam o mówi, jak i tam ten pa­
nicz, co zw aryow ał... A lboż to  wam tu ź le? ... Niech 
się tylko droga popraw i, to  i poiedziecie. —  Cóż wam 
to"szkodzi, że drzwi tym czasem  zam knięte?... Niech pa­
nicz lepiej zje zobie kotleciki, bo w ystygną... S ą i pie-

zatopienie antytorpedow ca „Rjeszitielnego11. Admirał 
chiński Taotaj ramtejśzy, b idz ie  zdegradow any. Ludność 
cnińska jest wzburzona i zachodzi obaw a rozruchów.

K oncentracya japońska pod Liaojanem.

Londyn. (TBK.) „D aily T elegraph11 donosi zL iao- 
janu, że dnia 19 b. m. zbliżyła się kolumna japońskie­
go  wojska do najdalej na zachód od Liaojanu wysunię­
tej pozycyi rosyjskiej. Równocześnie odbyw a się m arsz 
innych kolumn japońskich ze wschodu na północ. P o­
goda lepsza.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera ddnoSi z Liaoja­
nu, że cztery japońskie kolumny m aszerują wzdłuż rzeki 
Liao, w pobliżu Szikansi. Kolumny te zatrzym ały się 
w ostatnich dniach w miejscu, w którem  Liao zlewa 
się z Taitsi.

Londyn. (Tel. wł.) „D aily M ail1* donosi z głó­
wnej kw atery japońskiej w Kaipantse, że m asy wojsk 
japońskich w piątek pizysunęły się o 3 mile angielskie 
do  najbliższych pozycyj rosyjskich na wschód od Liao- 
jangu. Pochód japoński z powodu niesłychanych de­
szczów odbyw ał się w śród ogrom nych trudności, które 
jednak Japończycy znakom icie pokonali. Tym czasem  
w sobotę i w niedzielę pogoda zm ieniła się na lepsze 
i obecnie świeci słońce. Bitwa rozstrzygająca musi się 
zacząć w najbliższych dniach.

B erlin . (Tel. wł.) Armia Kurokiego umacnia po­
łudniowe brzegi przy Taitscho. G enerał Nodzu wysłał 
Kurokiemu po siłk i; potw ierdza się także wiadom ość 
o wysłanie przez gen. Oku 13 regim entów  na południe 
gen. Kurokiemu.

R osyanie w  Szangaju.

Londyn. (TBK.). „T im es11 donosi z Szangaju pod 
data w czorajszą: Rosyjski Konsul odpowiedział taotajo- 
wi, że w spraw ie rosyjskich okrętow  nie może przyrzec 
ani rozbrojeniu ich, ani wyjazdu z portu, ponieważ tego 
rodzaju żądanie jest nierozumne i narusza praw a Rosyi.

Szangaj. (TBK.). Członkowie ciała konsularnego 
odbyli wczoraj przedpołudniem dłuższą konferencyę 
w sprawie zawikłania, jakie pow stało wskutek zatrzy­
m ania się ponad czas pzzepisany w porcie rosyjskich 
statków  wojennych „A scold11 i „G rom oboj11, niepowzięto 
jednak żadnych uchwał. T aotaj oświadczył imieniem 
władz chińskich, że Rosyanom pozw ala pozostać w por­
cie do 23 b.n. A dm irał am erykański oświadczył się Ro­
syanom  z gotow ością tow arzyszenia im aż na trzy mile 
poza obręb portu.

O bawa przed Japonią.

B erlin . (Tel. wł.) „N eue Beri. M ontags Z tg .11 do­
nosi, że we czw artek 18 b. m. dyrekeya w arsztatów

rożki i konfitury... A niech pan, dalibóg, nie huka tak, 
bo ... co tu kryć... Hawrylko chadza nocami po pustel­
ni... Będzie jeszcze jakie nieszczęście...

P o  tych słowach otw orek w drzwiach zamknął 
się i znów nastała cisza grobow a, k tórą przerywał 
z rzadka tylko nieudolny św iergot uczących się słowików 
lub pizykre chichotanie sowy, echem ulatujące się 
w las.

Czas jakiś doktor m iotał się gniewnie przeciwko 
dokonanem u na swej osobie gwattowi, głód jednak prze­
m ógł w końcu w szystko i zapędził go do kolacyi. Kiedy 
wypił herbatę, ogarnęła go  senność wielka. N ie wiedząc 
kiedy i jak, położył się i usnął snem  kamiennym.

XIV.
Dziwnem było przebudzenie doktora. P rzy pada- 

jące.n z góry świetle skąpem  i przyćmionem ujrzał przed 
sobą pierwszym rzutem oczu stolik z książkam i i pa­
pieram i podobny jak w Jarzbereniu. Pokój był jednak 
inny. W net też za tarte  snem wypadki dnia wczorajszego 
przedarły się przez myśli zm ętniałe i spostrzegł, że prze­
spał noc w ubraniu. P od ścianą sta ł jego kufer...

Ale na stole nie było sam ow aru i wczorajszej za­
staw y!... W ięc w pokoju był k te ś  w czasie jego snu. 
M ógłże spać tak  tw ardo, aby tego nie zauw ażyć?... 
Zatem  uśpiono go sztucznie!... narkotykiem , podanym 
w herbacie, nic innego!...

—  A no! jestem  w niewoli, rzecz jasna. Co gor­
sz a : w niewoli u w aryata i trucicielki. Piękna historya.

Znalazłszy taśm ę naprawioną, zadzwonił i po 
chwili łla p k a  zjawiła się przy okienku.

C. d. n.
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„W ulkan" w Szczecinie o trzym aia rozkaz, aby zaprze­
stano we fabryce robó t torpedow ców , które miały być 
dostarczone Rosyi. Z aprzestanie owych robót jest ozna­
ką, że rząd niemiecki boi się p ro testu  dyplom atycznego 
ze strony Japonii.

U lew y w  Mandżuryi.
Kolonia. (Tel. wł.) „Koln. Z tg .“ donosi z P e te rs­

burga, że w M andżuryi spadły niesłychane deszcze, 
które zamieniły cały kraj niemal w jedno wielkie jezio­
ro. W szystkie obozy tak rosyjskie, jak i japońskie są 
pod wodą. Maleńkie strumyki zamieniły się w rwące 
wielkie rzeki.

O pochodzeniu K urokiego.
W iedeń. (Tel. wł.). Zarów no „N eue Freie P resse" 

jak i „Zeit" stw ierdzają z zadowoleniem , że ich infor- 
macye o pochodzeniu generała Kurokiego były trafne 
i powołują się w tej mierze na list synowca generała 
Kurokiego, ogłoszony w gazecie „Pryazowskij kraj" .

Am erykanie w  Szangaju.
Szangaj. (Biuro Reutera). Admirał am erykański 

S tirling oświadczył, że am erykański torpedow iec „Chan- 
cy “ przywiózł depeszę z W uzangu do Szangaju, a przy­
bycie jego nie stoi w żadnym związku z przybyciem  
torpedow ca japońskiego.

„Telegramy Słowa Folskiego".
N ow e armaty w  Austryi.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik „D ie Zeit" zaprzecza 
w iadom ości podanej w sobotę przez inne gazety wie­
deńskie, jakoby załatw iono już stanow czo kw estyę za­
opatrzenia armii austro-w ęgierskiei w nowe arm aty po ­
łowę. P raw dą jest, że kom isya artyleryjska zakończyła 
w tej mierze swoje prace, lecz przedłożyła swroje wy­
pracowania w'raz z ostateczną propozycyą jeneralnej 
inspekcyi artyleryi, inspekcya przecież do tej pory nic 
stanow czego jeszcze nie postanow iła. Chodzi tu głównie
0 konstrukcye lawety. W kołach dobrze poinform ow a­
nych tw ierdzą, że decyzya nastąpi dopiero pod koniec 
roku.

Przeciw  „Gott erhalte“.
Budapeszt. (Tel. wł.) „Pesti N aplo" zaatakow ał 

w bardzo gwałtowny sposób prezesa gabinetu nr. T iszę 
za to , ze hr. T isza podczas bankietu w ydanego w dniu 
urodzin monarchy po toaście na cześć cesarza kazał 
grać hymn „G ott erhalte".

N ow e gim nazyum  niemiecKO-ruskie na Bukow inie.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik „D ie Zeit" donosi, 
że cesarz pozwolił na otwtarcie now ego gimnazyum nie- 
m iecko-rrs le g o  na Bukowinie z początkiem  roku szkol­
nego 1904 /1905 . T o  nowe niemiecko-ruskie gimnazyum 
będzie założone w Kocmaniu i kolejno uzyska w szyst­
kich 8 klas.

O paralelki śląskie.
Opawa. (TBK) W czorajsze zgrom adzenie czeskie 

w Besedzie minęło zupełnie spokojnie. Po zgrom adzeniu 
resztę uczestników w liczbie 150 opuszczających lokal 
przywitali Niemcy gwizdaniem i hałasam i. Policya roz­
prószyła dem onstrantów .

W iedeń. (Tel. wł.) P rezydent krajowy Ślązka au- 
stryackiego Józef hr. Thun przybył z O paw y do W ie­
dnia. Jego przyjazd do W iednia stoi w związku ze 
spraw ą klas równoległych w O paw ie i Cieszynie.

Starcia czesk o-n iem ieck ie .
Frydek. (TBK) Czeska Beseda urządziła tutaj 

uroczystość z pochodem , przyczem  zrazu nie było ża­
dnych zaburzeń. Gdy jednakże w ieczorem  Czesi pow ra­
cali przyszło do starcia z Niem cami, przyczem wybito 
okna w kawiarni H absburg. Żandarm erya rozpędziła 
tium.

Chrzciny Carewicza.
Petersburg (TBK) Także król duński jest ojcem 

chrzestnym nowo narodzonego następcy tronu.
Darm sztad. (TBK) Ks. Ludwik battenberski w y  

jeżdżą jako zastępca króla angielskiego na chrzciny do 
Petersburga.

Londyn. (Tel. wł.). Książę battenberski nie ma 
żadnej politycznej misyi do spełnienia, zastąpi tylko 
króla angielskiego przy chrzcinach carewicza.

Stosunki anglo-francuskie.

Paryż. (TBK) „M atin" dowiaduje się z kom peten­
tnej strony, że ud czasu podpisania francusko-angielskiej 
umowy w spraw ie M arokka, stosunki obu M ocarstw  są 
przyjazne. Anglia niczego nie czyni przeciwko Francyi, 
która znów ma wolną rękę w swej zasadniczej polityce.

Londyn. (TBK) Dzienniki ogłaszają list Rosebrrego, 
który w piśmie tern nazywa angielsko-trancuski trak ta t 
w sprawne M arokka —  nieszczęściem. T rak ta t ten na­
daje się raczej do tego, aoy wywołać nieporozum ienia
1 zakłócić spokój między obu państwami.

Straszny orkan.
Frankfurt. (TBK) „Frankfurter Z tg ." donosi z 

N ow ego Jo rku : W St. Paul i M inneapolu wskutek o r­
kanu wiele osób utraciło życie lub odniosło rany. Szkoda 
m ateryalna jest bardzo znaczna, obliczają ją na kilka 
milionów' dolarów . Wiele mostów' zerwanych. Katolicki 
dom sieró t zupełnie zniszczony, 25 dzieci odniosło 
rany.

N ow y Jork. (TBK) Podczas cyklonu w St. Paul 
zginęło 10 osób.

W iec katolicki.
Ratyzbona. (TBK) Z okazyi odbyw ającego się tu 

wiecu katolickiego m iasto było wczoraj illuminowane. 
P rzebyło  jednak bardzo dużo wybitnych osobistości, 
miedzy niemi prezydent Reichstagu hr. Ballestrem i wielu 
członków parlam entu.

Z łodziejska w izyta.
Londyn. (Tel. wł.) „D aily E xpress“ donosi, że 

w porcie angielskim Plymonth znikły w sposób ta jem ­
niczy założone tam że miny podwodne. D ruty elektry­
czne łączące owe miny z bateryą obserw acyjną zostały 
przecięte a miny zabrane. Śledztwo urzędowa wykazało, 
że w pobliżu tych min były okręty  wojenne niemieckie 
podczas wizyty, k tórą złożyły okrętom  angielskim w Ply­
month w dniach od 12 do 16 lipca.

Sądy ludow e w  M acedonii.
Sofia. (Tel. wł.) W Macedonii Bułgarzy zorgani­

zowali sądy ludowe celem omijania sądów  urzędowych 
tureckich. Te sądy ludowm składają się z wybranej s ta r­
szyzny z każdej wsi i przedstawicieli organizacyi w e­
wnętrznej macedońskiej. W szystkie spory cywilne a na­
wet karne ludność bułgarska i serbska oddaje owym 
sądom  ludow7ym z pominięciem trybunałów  tureckich. 
Te sądy ludowe funkcyonują nietylko po wsiach ale ta ­
kże i po m iastach.

Żandarm erya m acedońska
K onstantynopol. (Tel. wł.) A m kasador aust-o- 

węgierski dziękując osobiście za życzenia, które sułtan 
przesłał w dniu urodzin cesarzowi Franciszkowi Józefowi I 
poprosił o pom nożenie liczby oficerów i podoficerów  
austro-węgierskicli w żandarm eryi macedońskiej o 11 
osób. Sułtan tej prośbie odmówił, dodając, że jenerał 
włoski de G iorgis i rząd włoski uważaja takie pom no­
żenie oficerów  i podoficerów  austro-w ęgierskich za nie­
potrzebne. Świat dyplom atyczny w Konstantynopolu 
przypuszcza, że wobec tej kategorycznej odm owy suł­
tana Austro-W ęgry zaniechają na przyszłość sw ego żą­
dania, aby się nie narażać na w yraźną klęskę. Ciekawem 
jest przecie postępow anie jenerała w łoskiego de G iorgisa, 
jak w iadom o bowiem na stanow isko jeneralnego inspe­
ktora żandarm eryi m acedońskiej zaproponow ał go rząd 
austro-w ęgierski, tym czasem  teraz jenerał de Giorgis 
krzyżuje zam iary i intencye Austro-W ęgier.

P ow stan ie H errerów.
Londyn. (Biuro Reutera) Z Kimberlay donoszą 

pod datą 21 bm. jakoby 30 tys jcy dobrze uzbrojonych 
dzikich ze szczepu Owam bon połączyło się z H erreram i. 
W iadom ość ta  jednakże nie wydaje się praw dopodobną.
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Sofia. (Tel. wł.) Zbiory dopisały bardzo dobrze 
i wypadły w stosunku do innych miejscowości w prost 
świetnie.

Na  M A R G I N E S I E .

Wy, których nieraa!
O dbiegłyście nas, żądne rozrywki i wytchnienia, 

spragnione wód jak kryształ i pow ietrza, jak balsam .
Uciekłyście do lasów, w pościgu za nowymi Fau­

nami, dryady n a sz e !
W spinacie się po górach, jak kozice, chciwe wi­

doku, co rozjaśnia duszę, oready!
Pluskacie się w zdrojach rzekach, niosąc N eptu­

nowi i synom  jego boskie przysm aki piękności waszej, 
im niosąc wszystko, niepam iętne na nas, o najady!

W sentym entalnych łodziach, po księżycu, Koły­
szecie serdeczne pragnienia, o ndyny  nasze f

Snujecie pośród oceanu kwiatów o rusałki bar­
wne, m arzenia w asz e !

Płoche niby kolory, kiórym i się mienią freski za­
chodu słońca, kusicie nowych, skusiwszy starych czci­
cieli, syreny!

A rzesze brodate faunów i satyrów, sylenów i ru- 
salów  wzdychają pod niebiosy w swej serdecznej nie­
doli —  a sylfy murów stołecznych stancam i swoich 
tęsknot zapisują stosy papieru.

W iem, że w as wróci do nas „igiełka szronu i 
chłodnej rosy perełka".

Ach, tylko nie wiem - czy z sercem  wróci tem- 
samem , co dawniej, czy ta k  niewinne, jak wprzódy, w y  
których niem a!

MIR.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e m y  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

yum astronom . Politechniki) w d. 22 sieipnia b. r.

G odzina
C iśnie - 1  Tempe- 

m e ratura 
w mm. j C.

Wiatr
Opau 

w ź-łz. 
(z. 2 pp>

Temperatura
Naj- 1 Naj­

wyższa | niższa

7 rano  
2 p o p o ł. 
9  w iecz .

7 3 1 -5
7 2 8-1
7 2 6 -0

15-5
2 9 -4
1 7 -4

N E 2
S S E 2

SE1

1
( 5-2  

)
3 0 -0 12-8

U w a g a :  Zmienne zachm urzenie, od godz. 4
popołudniu kilkakrotny deszcz z grzm otem  i błyskawicą.

-— Z powodu przerw y linii telefonicznej, nie o trzy ­
maliśmy dzisiaj w iadom ości telefonicznych.

—  P rzen iesien ia  i m ianowania. D yrekcya skarbu za­
m ianow ała starszego respicyenta skarbu, T om asza Szo­
staka kom isarzem  straży skarbow ej w X randze. D y­
rekcya poczt przeniosła kontro lora pocztow ego H ieroni­
ma U rzędow skiego ze S tanisław ow a do Lwowa.

—  W iadomości koście ln e. Dyecezya krakowska 
Zam ianow any ks. dr. Nikiel Karol z kościoła N. M. P 
sekretarzem  ks. kardynała.

P rzen iesien i: ks. Kamieński z parafii śwr. Szczepa­
na do kościoła N. M. P. w Krakowue; ks. P łonka z -Ło­
dygowic do parafii św. Szczepana w K rakow ie; ks. 
Siuda z kościoła N. M. P. na prefekta in te rn a tu ; ks. 
dr. K asprzyk ze Zwierzyńca do kościoła NM P. w K ra­
kowie ; ks. Sidziński z Oświęcim ia do Z w ierzyńca; ks. 
Kwiczała z Jaworzm a do O św ięc im ia ; ks. M akowski 
z Białek na katechetę szkoły i kapelana SS. Franciszka­
nek przy kościele św. Andrzeja w K rakow ie; ks. Figuła 
z Bestwiny do Czarnego D unajca; ks. Rąpała z Czarne­
go Dunajca do K rzeczow a; ks. Drozdowski z Zabierzo­
wa do Bestw iny; ks. Brożek z Kóz do S zafla r; ks. 
Czerwiński ze Szaflar do K ościelca; ks. Jarzyna z Bień- 
kówki do W ęglów ki; ks. Zając z Pcimia do Bieńkówki; 
ks. W oźniczka z Myślenic, na katechetę w szkole św. 
Barbary w K rakow ie; ks. Kozik z Pobiedra do Myśle­
nic; ks. Rajski Jakób z Poręby Ż egoty do Pobiedra; 
ks. dr. Rospond do W adowic na wikar. i pom ocnika 
katechety w gim nazyum ; ks. W alkosz z W adowic do 
W ieliczki; ks. Moliński z Wieliczki do kościoła św. Flo- 
ryana w K rakow ie; ks. Szymczykiewicz z Mogiły do 
M oraw icy; ks. Luberdowicz z M orawicy do W adow ic; 
ks. G ros wik. w  Nowym Targu przeznaczony na kate­
chetę w szkole męskiej w Nowym T arg u ; ks. Bułat 
z Myślenic do N ow ego T argu ; ks. Wiśniowski z Z ako­
panego do M akowa, ks. Bieniasz z Zawoji do Z a­
kopanego.

Nowow'yświęceni p rzeznaczeni: ks. Górkiewicz do 
Zawoji, ks. G órny do G dow a, ks. G raboś do Bolecho­
wie, Ks. Jeż Franciszek do Mogiły, ks. Kamski do Kóz, 
ks. Kudłacik A leksander do Myślemc, ks. L enart do 
Łodygow ic, ks. Mac Jan do Zabierzow a, ks. M ;rek do 
Niegowici, ks. Paciorek do Biały, ks. Rychlik Jan do 
M orawicy, ks. Sosin do Jaworznia, ks. Szybowski do 
P oręby Żegoty, ks. W ądolny Jan do Rabki, ks. Włody- 
ga Tadeusz do Pcimia, ks. Żuraw ik Józef do Rudawy.

D yecezya przem yska ob. łac .: Rekolekcye dla ka­
płanów odbędą się w sem inaryum  duchownem przy 
końcu sierpnia, mianowicie rozpoczną się dnia 22 bm. 
w poniedziałek dnia 22 bm. wieczorem , a skończą się 
w piątek rano dnia 25 bm

—  Pannę Łaską, znaną z burzliwych występów  we 
Lwowie, w ypuszczoną niedawno na podstaw ie lekar­
skiego orzeczenia z więzienia śledczego, do ktorego 
się dostała pod zarzutem  zbrodni obrazy m ajestatu i 
jako nie tu tejszą poddaną odstawic-r do granicy z za­
kazem  pow rotu —  aresztow ano w piątek w Z akopa­
nem praw dopodobnie z pow odu przekroczenia pow yż­
szego zakazu, Pannę Ł aską odwieźli żandarm i z Zako­
panego —  nie w iadom o dokąd.

—  Bezpłatny kurs dla desin fektordw , urządzony 
staraniem  fizyka m iejskiego dra Legeżyńskiego, został 
wczoraj popołudniu o tw arty  w sali gimnastycznej szkół} 
miejskiej im. S taszica w obecności delegata wydziału 
krajow ego, inspektora szpitali radcy dr. Stelli Sawickie­
go i delegata m agistratu szefa departam entu sanitarne­
go st. rade} H obgarskiego. D o uczestników kursu 
przem ówił krótko dr. Legeżyński, który miał następnie 
wykład o chorobach zakaźnych, ich istocie, bakteryach, 
wyjaśniając w jaki sposób bakterye się rozwijają i p rze­
noszą W ykład ilustrow ał prelegent dem onstracyam i. 
O prócz dr. Legeżyńskiego dem onstrow ał również dyre 
k tor rzeźni miejskiej p. G ottlieb, który zajmuje się spe- 
cyalnie bakreryologią i na usługi kursu ofiarow ał swój 
bogaty zbiór okazów  bakteryologicznych. Na kursie 
w ykładać będzie dr. Legeżyński, a lekarz miejski, dr. 
Kielanowski, przeprow adzać będzie z kursistami repeti- 
to ria , tudzież ćwiczenia praktyczne. N a kurs zgłosiło 
się 35 kandydatów , z tego 6 dozorców  chorych z lwow­
skiego głównego szpitala, 4 dozorców  chorych z za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie, jeden lwowski 
desinfektor miejski, m aszynista zakładu w odociągow ego 
z Woli D obrostańskiej, m agazynier Zakładu dublań- 
skiego, a dalej policyanci i funkeyonaryusze gminni 
z Kołomyi, Horodenki, Lubienia, Sądowej Wiszni, G ród­
ka, Bóorki, P rzem yślan, Zbaraża, Sam bora, T arnopola, 
Winnik, S tryja, Szczerca, Przem yśla, Buczacza, Janowa, 
K leparowa, Rudek, Z łoczow a i C hoJorow a. Uczestnicy 
kursu otrzym ali bezpłatne pom ieszkanie w szkole miej­
skiej im. św. Marcina, na koszta zaś utrzym ania o trzy­
mali zasiłki od gmin, przez które na kurs zostali wy­
siani. P o  ukończeniu kursu i zdaniu egzaminu, o trzym a­
ją św iadectwa, upraw niające ich do staran ia się o po ­
sady desinfektorów  gminnych.

—  W alne zgrom adzenie Spółki akcyjnej dla prze­
mysłu naftow ego w Trzebinii odbędzie się dnia 10 wrze­
śnia 1904 o godzm ie 10 rano w Krakowie w sali 
Grand-hotelu. Na porządku dziennym : Spraw ozdanie 
Rady zawiadowczei, spraw ozdanie komisyi rewizyjnej, 
przedłożenie zam knięcia rachunkowego, w ybór dwóch 
członków Rady zaw iadow'czci, dwóch członków komisyi 
rewizyjnej i dwócli ich zastępców'.

—  Na Starym  Rynku zabił onegdaj żołnierz policyj­
ny psa podejrzanego o wściekliznę, który rzucał się na 
przechodniów. P rzeprow adzona wczoraj przez w eteryna­
rza miejskiego, dr. Kulczyckiego, sekeya nie wykazała 
niczego podejrzanego. P ies najpraw dopodobniej byłcho- 
ry na t. zw. psią chorobę, Której objawy są czasami 
podobne do objawów wścieklizny.

 — .. i
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—  Teatr ludow y. O d pewnego czasu kursow ała po 
mieście pogłoska, że Teatrow i ludowemu miłośników 
sceny grozi ruina i że lada dzień te a tr  zostanie zwinię­
ty. Pogłoska ta, jak się okazało nie była bezpodsta­
wną. N a walne zgrom adzenie członKów tow arzystw a, 
które się wczoraj w ieczorem odbyło, przyszedł wydział 
z zapytaniem , co robić z teatrem , z położenia bowiem 
w jakiem się tea tr  znajduje wydział wybrnąć nie może. 
To krytyczne położenie teatru  przedstawił w krótkiem 
przemówieniu przewodniczący tow arzystw a p. Bolesla- 
. ,cz. Po odczytaniu protokołu z poprzedniego walnego 
zgrom adzenia, z k tórego sądząc już w tedy teatr znajdo­
wał się w' nienajlepszych stosunkach i przedsiębrano 
próby sanacyi tych stosunków, zabrał głos p. Rainer, 
który poddał ostrej krytyce stosunki panujące w tow a­
rzystwie. Dyletanckie kierownictwo teatru, rachunki aż 
nazbyt po am atorsku prow adzone, brak porządnie p ro ­
wadzonych ksiąg rachunkowych, brak bilansu, statut 
niedołężnie ułożony, nie normujący stanow iska wydziału 
i członków tow arzystw a —  wogóle stosunki takie, k tó ­
re musiały tow arzystw o do ruiny doprowadzić i one, 
być może, były nawet powodem braku sym patyi i pe­
wnej nieufności do instytucyi ze strony ogółu. P oste­
runku tego, pom im o wszystko, trzeba bronić. Ale de- 
cydow ać nie m ożna obecnie dorywczo w obecnych bo ­
wiem warunkach nikt z członków nie może mieć nawet 
poglądu na stan interesów tow arzystw a. Mówca propo­
nuje zatem , aby w ybrać z łona walnego zgrom adzenia 
delegatów , którzyby w porozum ieniu z wydziałem zba­
dali stan faktyczny, zajęli się zaprowadzeniem  ksiąg, re­
form, statutu, ułożeniem regulaminu i wreszcie na pod­
stawie tych ’ obserwacyi poczynione wnioski, zdążające 
do sanacyi tow arzystw a przedłożyli walnemu zgrom a­
dzeniu w term inie najdalej dwumiesięcznym. W teuy d o ­
piero będzie się miało jakieś realne podstaw y do obrad.

W dyskusyi, k tóra się następnie wywiązała, zabie­
rali głos pp. D rągoski, W ebersftld, Bolesławicz, Cepnik, 
Rainei i i . ; a niektórzy z mówców sprzeciwiali się wnio­
skowi p. Rainera tylko dlatego, bo nie wierzą, aby 
tea tr  nietylko przez dwa m iesiące, ale nawet dwa ty ­
godnie mógł się utrzym ać. Przeprow adzenie tego, czego 
^ądał p. Rainer w ym aga bardzo długiego czasu, bo te ­
atr potrzebuje nietylko sanacyi stosunków  finansowych, 
ale i zupełnej reorganizacyi w składzie personalu. Z re­
sztą personal, k tóry  dotychczas nie był kom pletny, obe­
cnie zostanie zupełnie zdekom pletow any, siły bowiem 
najlepsze zostały zaangażow ane do krakow skiego te ­
atru ludowego, a innych się nie ed c ła  pozyskać wobec 
tego, że jak w iadom ą jest rzeczą, personal od kilku 
miesięcy gaży nie otrzym uje. P onadto  12 września zo­
stanie tea tr  bez dachu, właściciel pasażu bowiem wy­
mówił lokal teatrow i i rozpoczyna we wrześniu przed­
stawienia „C olosseum ".

P o  wyjaśnieniach p. Bolesławicza, który zapewniał 
że kryz i s to  potrafi tea tr przetrzym ać, uchwalono wnio­
sek p. Rainera, a delegatam i w ybrano gp. Augusta hr. 
Łosia, radcę Chołodeckiego, artystę teatru  miejskiego 
Romana, W ładysława Czajkowskiego, Rainera, Drągow- 
skiego i W ebersfelda. D elegatom  przyznano prawo ko- 
optacyi.

—  Japończyk Kijczi Tohasi, o którego 24-godzin- 
nym pobycie we Lwowie donosiliśmy w sobotę, miał 
być, jak pisze „Haliczanin" —  wydalonym z granic 
Rosy i, m ianowiceie z O dessy. Jego bliższy adres w Ja ­
ponii je s t: Y am agataken, Ugonokuni, AkumiKori, Saga- 
yeshingen-m ura Nr. 36. Jechał on z Rosyi za japońskim 
pasportem , wizowanym przez rosyjskiego agenta han­
dlowego w W ładywostoku, nadto był jego pasport wi­
zowany w O dessie i W oloczyskach. „H aliczanin", który 
za wzorem pism rosyjskich, po całym świecie dopatruje 
się „intrygi japońskiej" —  i w p. Kijczi i tliasi widzi 
„szpiega" japońskiego, dodając, iż on wobec redak to ­
rów  tego pism a miał się przyznać do roli szpiega.

Rrzybył on do Rosyi 2 lata temu dla odbywania 
nauki i badania urządzeń w fabrykach szkła. Przyjechał 
przez Nikołajewsk, Sam arę, w W ładywostoku nie był, 
odwiedził N ow ogród, Petersburg, M oskwę, Kronsztadt, 
Kazań i td. W O dessie bawił 11 miesięcy. Poznał on 
dokładnie stosunki w Rosyi a z rzeczy wojskowych m a­
rynarkę. W O dessie przebywał pod opieką konsula ja ­
pońskiego, a gdy ten po wybuchu wojny, przeniósł się 
do Wiednia, był w stosunkach z konzulem angielskim 
i ze znajom ym i, których poznał w O dessie i w Rossyi. 
W ostatnich czasach poczęto mu niedowierzać, otoczono 
go eskortą z 5 żandarm ów , którzy go wywieźli do 
granicy austryackiej w Podwołoczyskach. „Haliczanin" 
podaje, że K. Tohasi podczas wojny wysyłał z O dessy 
listy do zagranicznych konsulów japońskich, sam zaś 
żadnych pism nie Odbierał. Miał on przy sobie słownik 
angielsko ,apońsko-rosyjski, podobizny większych miast, 
oudynków, pobrzeży i hoteli, pełno zapisków  nazwisk, 
cyfr. Dalej figurow ało w jego notesie nazwisko adm irała 
Rożdestwienskiego i innych wybitnych ludzi, spis to rp e­
dowców i kontrtorp tdow ców  eskadry bałtyckiej i t. d. 
Kijczi Tohasi udał się do W iednia a stam tąd ma poje­
chać w prost do Tokio. Zna on osoDiście bohaterów  to ­
czącej się wojny, jenera łów : Kuroki, Oku, m arszałków 
m arkiza Y am agata i m ark. O yam a i w. i. K. Tohazi 
pochodzi z lepszej rodziny, jego bracia są właścicielami 
banku, on sam ma lat 30 i służy ojczyźnie zdała od 
rodziny. Ustrój państw  europejskich jest mu dobrze 
znany. Lwów —  jak się miał wyrazić —  to „europejskie 
T ok io", bardzo mu się podobał.

—  Magazyn kradzionych kosztow ności. Donosiliśmy 
onegdaj o aresztow aniu P inkasa Sassa, handlującego 
skradzionem i rzeczami i o znalezieniu u niego całego 
magazynu kosztowności. W czoraj przedsięwzięli agenci 
policyi ponow ną rewizyę w jego mieszkaniu j znaleźli

znów cały transport srebra i złota w rozm aitych skryt­
kach. Część znalezionego srebra jak około 30 trzonków 
do noży, jest już najwidoczniej przygotow aną do s to ­
pienia w celu łatw ego pozbycia.

—  Mali oszuści. Wolf Kessler i O zyasz Beer term i­
natorzy z fabryki kartonów  Szm erla Hermanz, przyszli 
do żony sw ego pryncypała i oświadczyli, iż Szmerl 
przysłał ich po 130 koron, które natychm iast potrzebuje. 
P. H erm anowa nie podejrzywając cnłopców, dała im 
żądaną kwotę z k tórą zniklj ze Lwowa.

—  W pułapkę w ieźli. D o m ieszkania dr. Klaftena 
pod 1. 8 w Pasażu H ausm ana, weszło trzech rzezim ie­
szków, sądząc iż w mieszkaniu nie ma mkogo, zastali 
jednak w pokojach zajętą sprzątaniem  dozorczynię domu 
Annę Tarasiuk, która nie zam knęła za sobą drzwi ku­
chni. Dwu rzezimieszków szesnastoletniego Michała Miel­
nika i siedm naście lat liczącego Bronisława W arężuka 
zdołano przytrzym ać, trzeci zaś zbiegł. W policyi tłó- 
maczyli się schwytani z cynizmem, iż do mieszkania 
weszli przypadkiem  a nie w celu kradzieży.

—  Z gub iono . P. Ignacy Chądziński buchalter z Ro­
syi zgubił w ulicy Sykstuskiej paszport swój wystawiony 
w Kijowie. —  P. Zofia Wałach zgubiła kartkę zasta­
wniczą nr. 9611. —  Pani Antonina M alawska zgubiła 
w teatrze ,,O essera“ czarną lornetkę.

—  Z n alez io n o . D o mieszkania Anny Jarm ko przy 
ulicy Bilińskich 1, 12, przybtąi<ał się pies ,,Foxtenier“ 
z czarną ła tką na prawym oku. — Sumienny dorożkarz 
T. N ow osad złożył w policyi pulares zaw ierający 19 k. 
22 h., medal jubileuszowy cesarski i m arkę pocztow ą, 
zapom niany przez gościa, który o 8 rano jechał z ulicy 
Pańskiej na pl. św. Ducha.

—  K ro n ik a  policyjna. W hotelu pod „Złotym  niedź­
wiedziem " skradziono z pokoju wspólnego handlarzowi 
zboża z Chlebowie Chaimowi Rubinowi srebrny, zegarek 
wraz z łańcuszkiem . —  Jakaś banda zapitych w łóczę­
gów \>ybijała wczoraj w nocv szyby w ul. Szpitalnej, 
główny napad skierow ano na szpital izraelicki, w k tó ­
rym ku przerażeniu chorych wybito dziesięć szyb. —  
W ulicy Teatralnei 1. 8 rozbito  mieszkanie dozorcy tego 
domu Andrzeja K ow alskiego i skradziono ma ze ściany 
srebrny zegarek kryty. - -  W ładysława Cichoń zgłosiła 
się policyi z kilkutygodniowem niemowlęciem i ośw iad­
czyła, że otrzym ała je do wykarm ienia od jakieś ży­
dówki, która obiecała płacić jej miesięcznie 11 koron, 
a następnie znikła bez śladu. Dziecinę oddano na opiekę 
kachału, a polieya poszukuje matki przy pom ocy fa- 
ktorki, k tóra ją do Cicnoniowej przyprowadziła. —  K ra­
wiec Jan Gawron zam ieszkały w ulicy N abielaka, wyna­
lazł sobie nowy sposób zarobkow ania, przyjmuje' on do 
czyszczenia ubrania i sprzedaje je lub zastawia. W po ­
dobny sposób uczynił z ubraniem  drukarza p. Włady- 
ława Cichonia, ten jednak oskarżył go w policyi. —  
arząd szpitala pow szechnego oddal policyi do ukarania 
dwie niesforne pacyentki Annę M trkow iecką i Broni­
sław ę Jezierską.

—  N iestety.
—  Podobno zerwałeś z panną K aroliną?
—  Niestety, z winy jej ojca.
—  Nie pozwolił na wasze m ałżeństw o?
—  G orzej jeszcze —  zban k ru to w a ł!

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajow a zam ianowała zastępcami! 

nauczycieli w szkołach średnich : S tanisław a Tillingera
w gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu: Jakóba
Jackiewicza i Leona P aradow skiego w gimn. 1. w P rze­
myślu.

Dalej zam ianow ała Bazylego Elijowa nauczyciela
5-kl. szkoły męskiej w Bohorodczanach zastępcą naucz, 
w męskiem sem inaryum  nauczycielskiem w Sokalu; 
Edm unda Łuczyńskiego nauczyciela 5-kl. szkoły w Kni- 
liininie G órce zastępcą nauczyciela w męskiem sem ina­
ryum nauczycielskiem w S tan ilaw ow ie; przeniosła 
Ludwika G lattm anna zastępcę nauczycieia w gimn. 1. 
w Tarnow ie do żeńskiego sem inaryum  nauczycielskiego 
w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zam ianow ała w szkołach 
ludow ych: Akiwę Hoffmanna nauczycielem religii izrael.
6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z po­
spolitą w Jaśle; Zofię N iew iadom ską i Helenę Łozińską 
nauczycielkami 5-kl. szkoły wydziałowej żeńskiej w K o­
łomyi ; A rona Friedm anna nauczycielem religii izraeli- 
ckiej 5-klasowei szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z 4-klasową pospolitą w B ro d ach ; ks. Józefa Piechnika 
nauczycielem religii rzym. kat. 3-klasowej szkoły wy­
działowej żeńskiej im. Mickiewicza połączonej z 4-kl. 
posDolitą w K rakow ie; Jadwigę Przesm ycką nauczycielką 
3 kl. szkoły wydziałowej żeńskiej w Gorlicach ; M ieczy­
sław a Łozińskiego nauczycielem 3-kl. szkoły wydziało­
wej męskiej w Bochni; A leksandra Kulynycza nauczycie­
lem kierującym 6-klasowej sżkoły żeńskiej w B ó b rce ; 
ks. P io tra  Mojzesowicza nauczycielem religii rzym. kat. 
6-kI. szkoły męskiej w Kutach; W ładysława Krupińskie­
go nauczycielem 6-kl. szkoły męskiej w P o d g ó rz u ; K a­
zimierę Gilewiczową nauczycielką 6-kl. szkoły żeńskiej 
w R ohatynie; M aurycego D iam anda nauczycielem religii 
izraelickiej 6-kl. szkoły męskiej w B óbrce ; FianciszKa 
W ilkonia nauczycielem kierującym 5-kl. szkoły w D ą­
browie; Antoniego W inkowskiego nauczycielem kierują­
cym 5 kl. szkoły męskiej w Starym  Sam borze ; M aryę 
Burghardtow ą nauczycielką kierującą 5-kl. szkoły żeńskiej 
w S tarym  Sam borze; Jana jacyica nauczycielem kierują­
cym 5-kl. szkoły w B rzozdow cach; Seweryna Romanicę 
nauczycielem 5-kl. szkoły męskiej w S kałacie; Jadwigę 
Stanclikównę nauczylką 5-kl. szkoły żeńskiej w Myśle­
nicach ; Teklę Lesiównę nauczycielką 5-kl. szkoły żeń­

skiej w C hodorow ie; Eugenię Ł odynską i Józefę Trze- 
ciakównę nauczycielkami 5-kl. szkoły w Czarnej Wsi; 
Julię Dzieniewiczównę nauczycielką 5-ki. szkoły w Kań­
czudze; Józefa Laszcza nauczycielem kierującym, Aleks. 
Boruckiego nauczycielem 4-kl. szkoły męskiej w W ado­
wicach; Józefa Latosińskiego nauczycielem kierującym
4-klasowej szkoły w W ilamowicach; ks. Jana Pustelni­
ka nauczycielem religii rzym sko-katolickiej 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. św. Salom ei w K rakow ie; Eleonorę 
D łuską nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. 
Salomni w K rakow ie; M aryę Nowicką, nauczycielką
5-klasowej szkoły żeńskiej im. Klementyny Tańskiej 
w K rakow ie; Henrykę Landwirtową nauczycielką 4-kIa- 
sowej szkoły żeńskiej im. Ces. Elżbiety w K rakow ie; 
M aryę Kośmińską nauczycielką 4-klasowej szkoły żeń­
skiej św. Anny w K rakow ie; Reginę Pniow erów nę na­
uczycielką 4-klasowei szkoły żeńskiej im, Czackiego 
w K rakow ie; M aryę G anszerow ą nauczycielką 4-kIaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
im. K onarskiego w K rakow ie: Wiktora M ondalskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. św. Szcze­
pana w K rakow ie; Franciszka Zam orskiego nauczycie­
lem 4-;<!asowej szkoły męskiej im. Kazimierza Wielkiego 
w K rakow ie: Jana O rzechow skiego nauczycielem 4-kia- 
sowej szkoły męskiej im. S taszica w Tarnow ie; W aleryę 
Dukietównę nauczycielką 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej połączonej z wydziałową w G orlicach; M aryę 
Łukianównę nauczycielką 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej połączonej z wydziałową w K ołom yi; Bazy­
lego W itwickiego nauczycielem 4-klasowej szkoły po­
spolitej męskiej połączonej z wydziałową w K ołom yi; 
N atalię K obryńską nauczycielką 4jklasowej szkoły żeń­
skiej im. Sienkiewicza w K ołom yi- M aryę Harasim ow i- 
czównę nauczycielKą 4-klasowei szkoły w G w oźdźcu; 
Michała W acławskiego i Kazimierza A rgasińskiego na­
uczycielami 4-klasow'ej szkoły męskiej w Janow ie; O lgę 
M alawską, Helenę Terlikow ską. Helenę Tchirównę na­
uczycielkami 4-klasowej szkoły żeńskiej w Janow ie; 
Henryka Saneckiego nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w B aranow ie; Melanię B essagow ą nauczycielką 4-kIaso- 
wej szkoły w R adom yślu; Stanisława Klausa nauczycie­
lem 4-klasow'ej szkoły w Błażow ej; Franciszka Botwiń- 
skiego nauczycielem 4-klasowej szkoły w Budzanow ie; 
M aryę N ow akow ską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w G rębow ie; Stefanię O btulowiczównę nauczycielką 
4-klasow'ej szkoły w' S oko ln ikach ; Franciszka Ferka 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły w K o zach ; 
M aryę Kaszubinę nauczycielką 3-klasowej szkoły w Sko- 
łoszow ie; Mikołaja Zabirkę nauczycielem 3-klasowej 
szkoły w K obylow lokach; Zofię S teinsdorferów nę na­
uczycielką 3-klasowej szkoły w lnwałdzie; Anielę Bur- 
gielską 2-klasow'ej szkoły żeńskiej im. Hoftmanowej 
w Tarnowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasow ych: Mi­
chała Sijaka w Laszkach m urow anych; Jana Dublanicę 
w D obczy; Józefa Pław'eckiego w Ł ężynach; Michała 
Skoinorow skiego w S tryszow ie; Andrzeja G ondka w Głę- 
bow icach; P io tra W ojakiewmza w Juszczynie; Józefa 
Postupalskiego w Ciiociniu; Jakóba Skawińskiego w 01- 
chow cu; Jana O rłow skiego w Tarnowmu; Józefa Głuca 
w Raciborowicach; Franciszka G olonkę w Gręboszowde; 
Jana Jaśkow a w Zalukwi; Adolfa W róblewskiego w Le­
śniow icach; Michała Jaw orskiego w Lesienicach; W ło­
dzimierza Zalużnego w C zernichow ie; G ustaw a Herr- 
glotza w Buczkowicach; S. Balia w Byczynie, W. Kozę 
w B rzezow ej; Augusta H oiaka w P odzaineczku ; E usta­
chego D orożyńskiego w S erafińcach ; Bogumiła G ur­
gula w K osocicach; Leona IlLszewicza w Laszkach 
dolnych; M aryana W ojnarow skiego w Jasienicy; Julia­
na D ubeltskiego w Uścieczku.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2 k laso­
wych : V, ilhelminę W ojniankę w Łężynach, Stanisławę 
Ackerm anównę w Stryszowie, M aryę G ondkow ą w Glę- 
bowicach, W ładysława M ałopolskiego w Lipinkach, M a­
ryę Sz) mczykównę w Moszczenicy, Eugenię Kulczyń­
ską w' Szalowej# M aryę W ojnarowską w Zadm eszówce, 
M aryę R ^ ia ń sk ą  w Sam borze na przedm ieściu „Dól 
n ia“, Stanisław a S tolarza w M okrzyskach, M atyldę K ar­
pińską w Brzeziu, W incentę Czaplińską w Szebniach, 
N atalię Brzęczków nę w Kamesznicy górnej, M aryę Di.il 
lównę w Pikutowicach, M aryę N ikodem owiczównę w 
M ieczyszczowie, Jadwigę Rzeczycką w Tom aszowca.1i 
średnicłi, Zofię lhnatównę W' Ułazowie, M aryę Blo- 
ckównę w Tarnów icy polnej, Jadwigę Kozow'ą w B rzo­
zowej, Anielę PokrywŁównę w Kopkach, Malwinę 
liiaszewiczowm w Laszkach dolnych, Łucyę Eisen- 
beiserów nę w Psaracn, M aryę riauserow ą w Uś­
cieczku.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-k laso ­
wych : W andę Beryczównę w Borodczycach, P io tra Ki- 
nasiewicza w Starem m ieście, M ichała M ykietiuka w Wi- 
nogradzie, A ntoninę Chumińską w Czułowicach, 
M ieczysława W iszum irskiego w’ Kopankach, E liasza Ste- 
belskiego w Ćwitowei, Innocentę B iałoskórską w Rokit­
nie, Eugenię P iasecką w M ałkowicach, O tylię Kostań- 
ską w Męcinie na przysiółku „K łodne", Eustachego 
Kuszmira w Wolicy, Paulinę Gardzielówmę w Sieklów 
ce, Michała Kraśnickiego w Mysłowde, Michała Bar­
tosza w Siedliskach, E leonorę Stachowrską w Batyjo 
wie, K ornelego S toszkę w G osprzydow ej, S tefanię Łoziń­
ską w Dolinianach, W iktoryę Siewierską w Perwiaty- 
czach, T eodora W ybrańca w ChoroDrowie. Sylwestra 
Sochackiego w Milowcach, E rnestynę Kotlarczukuwa w 
Kułakowmach, Albinę Brablecównę w Wiśniczu małym, 
Felicyę N em etzową w Gorzkowie, Helenę Wroniewi- 
czównę w Damienicach, H elenę M ątusikową w Grobli 
na Ispinie, Czesława Śm ietanę w Załużu, Józefa Sieni- 
ckiego w Kranzbergu, W ładysławę Dołżycką w Szpilczy-
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nie ad Bobrka, Stanisława Sochackiego w Załężu, Maryę 
Rusyi . iakuwnę w Wołowcu,  Jakćba Skwarę w Mszance, 
O lgę Knauerównę w W ysocku, Jadwigę Dąbrowska, w 
Strzemilczu, Katarzynę Terlecką w Nowosiółkach dy- 
dyńskich, Jozefa Pisowicza w Falkenbergu, Antoninę 
M igalską w Hubicacn, Józefa Sztykałę w Szarpańcach, 
Pantalem ona Hnatiuka w Dłużniowie, M aryę Wójcikie- 
wiczównę w Lachowicach podróżnych, M aryę Fuxównę 
w Błozwi górnej, N atalię Szem ańską w Perespie, M aryą 
Raysównę w FIulczu, Helenę Dziubakiewiczównę w Brat- 
kowicach, Andrzeja Sałęgę w Trąbkach, Kazim ierę Bo- 
roniównę w Szczawnem, Józefa G órskiego w S tracho- 
cinie, Eugenię Czopkównę w Wulce horymeckiej, W ero­
nikę G ieradównę w Rudzie różanieckiej, O lgę Fedewi- 
czównę w Suchejwoli, Anielę Paw likow ską w h ucie  ró ­
żanieckiej, Andrzeja H odow ańskiego w Horodłowicach, 
Helenę Burnaiowiczównę w Niedzielnej, Zdzisława Stań- 
czewskiego w Firlejowie, W ładysławę G ąsiorow ską w 
Kreczonowie, Annę Józefę Kapaunównę w Jodłowniku, 
A leksandra Czecnowicza w Zagórzu, Emilię Żankow ską 
w Popielnikach, Józefa Schm idta w Beremianach, Jana 
Stachnika w Lubzinie, Helenę K owalską w Petlikowcach 
nowych.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

, ieden . (Tel. wł.) S p i r y t u s :

2 a  tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­
m iastową za 100 HI. płacono kor. 5 2 ’—  do k. 5 2 -50.

Tendencya urastająca. ‘
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wagonach K. 75-75., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 79 25. beczkami — •—  
do — ’— .

^  Tendencya: silna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 3 7 ‘90 do K. 3 8 -60. W beczkach
K. 39-50 do 41-95. •••

Tendencya: spokojna. *'

W ied en , dnia 23 sierpnia. Kursa giełdy w iedeńsk ie j 
Losy a) procentow e: Austr. zakiadu kredyt, i oblig. p. 
Z j * 1880 3 proc. 3 0 2 — , Austr. zakl. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 293-— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 274- - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 267-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 92-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21"— , Zakl. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 460"— Clary 40 i ł .  
m. k. 158-— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 6 -—, Lo­
sy m. Krakpwa 20 zł. 78-— , Pożyczka m. LuDlany 40 
zł. 67 — , O ten 40 zł. 159-— , Palffy 40  zł. m. k. 
1o3-— , Czerwonego krzyża austr. to  w. 10 zł. 53-— , 
Czerw, krzyża węg. tow . u zł. 2 9 ’25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67-— , Salm a 40  zł. m. kon. 2 1 9 — , 
Pezyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 400 fr. 127-80, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 507-— .

Berlin, d. 23 sieipnia. Banknoty austryackie 85-35, 
Sphytus — "— .

F ran k fu rt , dnia 23 sierp. Austr. kred. — "— ,

D isconto — •— , Laura 190-10, Koleje państwowe — ■— ,
A lpiny —

U sposobienie: ^
P aryż, d. 23 sierpnia. Trzy procent, renta 98"22. 

30-65. ______ __

D e p e s z e  z ta rg u  p ie n ię ż n e g o .
W ie d e ń .  23 sie ipn ia . Zam knięcie w czorajszej g ieł­

dy popołudniow ej notow ano: Akcye aus+r. Z akładu kredy­
tow ego  640'— Akcye w ęgier. Zakładu kredyt. 751’— , Akcye 
Anglo banku 279 '--, Akuye U nionbanku 516‘— , Akcye Lu.i- 
derLanku 42370, Akcye B ankvereinu 518"— , Akcye Boden- 
credit 940"—, Akcye gal. Banku h ipotecznego 538’— , Akcye 
kolei państw ow ych 028"— , Akcye kolei południow ej 91T75 
Akcye T ram w ay A. —*— , B. — -—, Akcye kolei E lbethal 
ł23"— , Akcye kolei północnej 5450, Akcye kolei czem iow . 
575'— , Akćye Alpiny 438"50, Akcye Rima M uranyi 497'50; 
Akcye Prag. T ow arzyst. żel. 229,3, Akcye Fabryk broni 
480'— , Akcye tu reck ie  ty toniow e 342'— , Akcye galic. karpac. 
Tow . naftow ego 103tr— , Oblig. węg. ind. y7'55, R enta m a­
jow a 99"25, Custr. R enta K oronow a 99'20, Węg. R enta k o ­
ronow a 97'05, 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 99'45, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99 — , 4Va proc. lisry R anku hipot. 
10L70, 5 p roc . listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
B anku kraj. 99'40, 41/e proc. listy bauKu urai. 101" /5, 5 proc, 
kom unalne  obligacye Banku kraj 103'45, Ó bligacye propi- 
nacyjne 99’95. 4 pro. G al. poż. kraj. z 1893 r. 99 5u, 4 prc. 
pożyczka r.kasta Lw ow a 91'25, Losy tureck ie  128-25, M a ki 
117'27, Ruble ?o3'— , Kredyty —'— , Alpiny — , W ęgier, 
kred . — '— , U nionbank — , Koleie. —•—•

U sposobienie: spoko jne . L om bardy silne.
B e r l i n ,  23 sierpnia. Przy zam knięciu w czorajszerr. 

g ie łd y  Kredyty 201"25, S taatsbahny 134-50 D iscoi.io  Có- 
m andit 189 75, Berlin. Tow . handl. 158-75, Laura 256'25, Bo- 
hum ery 209"25, Kolej połudn. w schodnio-pruska —•— . Ru­
bel za go tów kę 216 25, Kolej « arsz.-w ied. — •— , Kolej m o­
rza śróaziem nego  92'— Kolej M erid ionalna 142 50, Losy 
tu reck ie  128'25, R enta w łoska —■— , „H arpener11 kopaln ia  
węgl 218'90, Kolej M arienburg-M ław ka — -—, K onsolida- 
cye 438‘— , L om bardy 19'20, Kolej H enry 106'— , N iemiecki 
bank narodow y i22-75, Kanada P roferred  125-20, Akcye że­
glugi harr.burskiej 107’—, K urs w arszaw ski 215'75, H uta 
„D onnersm ark11 251 "75. y-

B e r l i n ,  d. 23 sierpnia. W czorajsza g iełda popołudn. 
4 -proc w ęgierska ren ta  z ło ta  — , W ęgierska ien ta  k o ro ­
n o w a —"— , A ustr. akcye kredytow e 2 0 1 " - , S taatsbahny 
134'50, Lom bardy 18*25, D isconto  C om andit 190'10, Ruble 
21625. T en d en cy a : dość silna.

F r a n k f u r t ,  d. 23 sierpnia. W czorajsza g iełda w ie­
czo rna: A ustryacka ren ta  pap ierow a 100’60, Austr. ren ta  
s reb rna  100"60, Austr. ren ta  z ło ta  102'- , Austr. akcye k re ­
dytow e 200'80, S taatsbahny  134’80. Lom bardy 1 9 i0 , 4-proc. 
austr. ren ta  ko ro n o w a 100"— .

T endencya: spok.
P a r y ż ,  dnia 23 sierp. W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc. ren ta  francuska 98"22, 4 p rcc . ren ta  w łoska 104'0-5, 
4 proc. h iszpańsk ie  E xterieurs 86'90, Losy tu reck ie  1222-5 
N ow e tureck ie  C onsole — ■—, O ttom any 5o8’—, D eber 
477"— C harterea  39"—, R io-T into 13o2, R enta tu recka  C. 
—•—, R enta turecka B. 87 35, L ancaster —"—, R enta buł­
g arska  — "—, R enta g recka — '—

T endencya:
B u d a p e s z t ,  d. 23 sierpnia. W czorajsza giełda : W ę­

g ierska ren ta  z ło ta  11940, W ęgier, ren ta  ko ro n o w a  97'15, 
W ęgierski bank kredytow y 7 5 3 — , W ęgierski bank przem . 
i Fandlu — , W ęgierski bank h ipoteczny 508'— , W ęgier, 
eskontow y 448"— , A ustryacki bank kredytów ;' 64P75, Rima 
M urany 498"50 B uaapeszt. kolej m iejska 567'— , Kolej po ­
łudniow a 89'50, Austr.-węg. kolej państw . 628'75.

T endencya : ospała.

Targ nbożow y i tow arow y.
Budapeszt, 22 sierpnia. P szen ica na kw iecień 1905 

Od koron  —'— do —"— , Pszenica ną maj 0 '— do 0 '— , 
P szenica na p aźd z ie rn ik ll"0 9 d o  11 10, Ż yto na kw iecień od 
0 '— do 0"—, Z yto na maj od — •— do —•—, Ż yŁo 
na Daździernik od 8.53 do 8"54, O w ies na kw iecień od T10
do 7'72, O w ies na maj —"— d o  , O w ies na październik
od  7"47 do 7'48, Kukur. na maj 1905 7"68 do 7'69, K ukurudza 
na lipiec od 0’— do 0 '— . K ukurudza na sierp ień  od 7-Ó7 
do 7'70, K ukurudza na w rzesień od 7'76 do 7'77 
Rzepak na sierp ień  od 11'50 do 1P60.

P ogoda: duszno.

W iedeńsk i ta rg  n a  bydło.
W iedeń , 23 sierpnia.

Na poniedziałkowy ta rg  spędzono bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź ogółem  5 .665 sztuk. W tern 
było z Galicyi 593 sztuk, z Bukowiny 00  sztuk. P rze­
bieg targu był oziębły, ceny spadły o 2 — 4 korony. Nie- 
sprzedanych pozostało 440 sztuk. Wołów z Galicyi Bu­
kowiny sp rzedano : 81 sztuk po 46 do 58 ko ron ; 28 
sztuk po 60 do 70, 54 sztuk po 71 do 79, 11 sztuk
po 80 do 84 koron. Buhaie podtuczone bez różnicy po 
chodzenia kupowano po 52 do 70, krowy podtuczone 
po 46 do 60, bydło chude po 30 do 58 koron, wszy­
stko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

N A D E . S I A N E .

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK ~ * - - % >

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO 
rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nada 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze 

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w  K r a k o w i e .  —  Okazowe numery na żądanie wy- 
sełane są bezpłatnie. 938

tygodnik ilustrowany dla ludu
—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —

Co m ien ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakresu  
h isto ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 319

„ O J C Z Y 'C M A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor. 
i l d r e s :  L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9.

=  MOWY KANTOR —  
S Ł O W A  PO L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓ G  AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOT ELU G E O R G E ’A)

MIEŚCI
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TU D ZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne B iura:
1) A dministracyę główną, ul. C horążczyzny I. 17-19
2) K antor Słowa Polskiego przy ul. T ańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu M ikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za  nie w zupełności odpowiada.

1

cara
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

DO NABYCIA W ADMINISTRACYI „SŁOWA POLSKIEGO'1, UL. CHORĄŻCZYZNA 17— 19 I WE WŁASNYCH 
KANTORACH: W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY UL. KLEMENTYNY TAŃSKIEJ L. 1, RÓG AKADEMICKIEJ. 1I

CTEZ>

iCU-?
CSSB

£ £ £

B e n io w sk i k r .  M A. DZIENNIK TODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstęppm Ant. 
Potockiego, 4 .omy. Cena zn iżona . . K. 1"—

CŻYTELN1A PO LSK n, 1 i  t. Cena zn iżona . K, 3 -  -
D a u d e t A lfo n s . N OW ELE Z CZAScjW OBLĘŻENIA 

PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. — ■ód
D ic k e n s  C h a rle s . I. NOC WIGILIJNA. II. DZW ONY, 

p rzek łaa z angielskiego K. — ’60
D u y le  C onan . CZERWONYM SZLAKIEM, pow ieść.

Tłum . z angiel. Br. N eufeldow na. Lwów 1903 K. —'60 
G ąsio ro w sk i W ac ław . HURAGAN, pow ieść h is to ry ­

czna z ipo iu  naD oleońskiej, w 3 tom ach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K 6'—, \ł uzćob. opr. . . K" 7"80

G ąs io ro w sk i W ac ław . ROK 1809, pow ieść h isto ry­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tom ach. Wyd. li. 
Lwów, 1903 K. i  —, w czdob. opr. .. . K. 4'60

C łą b iń sk i S tan is ław . ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE Lwów 1'9K . . K. P -

G o rk ij M. OPOWIADANIA, w olny przekład z rosyj­
skiego. T reść : W łóczęga, M ałżeństw o O rłow ie, Za- 
zubrina . . . . . . . .  K. —'60

G ru azo ck 1 A r tu r .  W IĘKSZOŚCI \ ,  pow. w spółcz. Wyd. 
dla abon . SI. Polsk. Lwów, 1902 K. 2 '—, w ozdobnej
o p r a w i e ................................................................... K. 2'60

H n u c h  C. TAJEMNICA PEW NEJ RODZINY PO L ­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. K!emensiewiczovva. 
Lwów, 1903 K. 1 '20, w ozdobnej opraw ie K. 1'80 

JT oryng  SE /gm unt. LOGIKA EKONOM II. Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanow iska nauki o energ ią  
Cena K. 3 '—. Dla prenum eratorów  . . K. 2'—

iŁ obson  Jam  A. R O ZW Ó J 1A TTA LIZM U  W S P Ó Ł ­
CZESN EG O  Z oryg. angielskiego na język polsk /  
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dla prenum . . K 4-~-

H o ffm an o w a  K le m e n ty n a  z  T a ń sk ic h . WYBÓR 
DZIEL, tom ów  6, w stępem  opatrzy ł Dr. P io tr Chmie­
low ski, Cena 2niżona . . . . K. 3 —
w ozdub. opr. w 3 ..omach . . . . K. 4'80

J e ż  T . T . (Zygm unt M iłkow ski) HRYI10R S E R D t- 
ęZNY, pow ieść, 2 tom y. Z dodatkiem  szkicu: jed en
żT w i d u ...................................................................K. r7 u

J e ż  T . T . (Zygm unt M iłkow ski). O  BYT, pow ieść 
liistor. na tle dziejów  Albanii, 3 tom y, v/vd. jubil. 
z portr. au tora . Lwów, 1903 . . . ” K 6 —

J e ż  T . T . (Zygm unt M iłkow ski) SYLWETY EM I­
GRACYJNE. W ielka 8-ka, cena . . . K. 6"—

K o sk o w sk l B o le s ław . FINLANDYA. W edług am orów  
fińskich i rosyjskich. Z m apą. Cena K. 2'60, dla pre-
n u m e ia to r ó w ..............................................................K. 1"80

K p i j e w k i  Jó z e f . TAJNE ZWIĄZKI W GALICY!
(1833— 1841), Lwów, 1903 K. 1'20

K r  iszewfaH T. I .  (B. B olesłavdta). D ZIECIĘ STARE­
G O  MIASTA, obrazek  na tle ost. pow stania K. —-60 

K u n c e w ic z  Iz y d o r .  M OI ZNAJOM I, Szkic z  lwow­
skiego św iata, Lwów, 1900 . . . K. —-60

L a sk o w sk i K az im ie rz . Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —-ód

L ie  Jo n a s . DZIADUNIO. P rzekład  z duńskiego, Lwów, 
1900 . . . .  . . K. —-60

P a n a m a r jo w  J . N. W N U CZK a W RÓŻKI, pow ieść 
krym inalna w 3 t. (z rosyjsk .) Lwów, 1900 R. 1'5') 

B ilo  M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekład 
A. M orzkow skiej. K. 2 — , dla prenum . . K. F20 

P re v o s t  M arce li. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTW IE, 
tłum . A nastazya Św iderska, Lwów, 1902 . K. —"60 

1 P rz y g o d n y . WARSZAWA W S P Ó Ł C Z tsN A  W 12 
i OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . K. F50

B o d  E d w a rd . DAREMNY WYSIŁEK, pow ieść, Lwów
1903.................................................................................K. l -20

R o b e r ts o n  J .  HUMANIŚCI NOW OŻYTNI. Studya 
socyoiugiczne o Carlyle’u, Millu, E m ersonie, A rnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z  oryginału ang. p rze ło ­
żył, przypisam i i skorow idzem  opatrzy ł Jan Stecki. 
Cena K. 2'60, dla p renum eratorów  . . K. l -8(j

R o ja n  K . MUSZKA, pow ieść, Lwów . . K. 3 '—
R o ś n y  J .  H . D OK TO R HAKAMBUR. Pow ieść. P rze­

k ład B ronisław y Neufeldów ny, cena . . K. 1"20
R o sso w sk ł S ta n is ła w . M OJA CÓRKA. Lwów K. 2'50 
R o sso w sk i S ta n is ła w . PSYCHE, poezye, wydanie 

w ytw orne na papierze czerpanym , Lwów  . K. 3'— 
SelaYUS W ies ław ”. UGODOW CY, pow ieść. W ydanie 

111. Lwów, 1903, K. 3"—, w ozd. upraw ie . K. 3 60 
S e g n o b o s  K . D Z IFJE  POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓ ŁCZESN EJ. Rozwój stronnictw  i form  polity­
cznych 1814— 1899. 2 t. K. 10'40, dla pren. K. 7'50 

S o łta n  A b g a r. PANNA S1EKIERCZANKA. — Szkic.
Lwów . . . .  K 2'—

S p e n c e r  H e r b e r u  INSTYTUCYE ZAW ODOW E. Z o- 
ryginału angielsk. tram . Jan  Stecki. Cena K. 2 '6 j,
dla p r e n u m e r a t o r ó w ...........................................K. F50

W i s ile w sk i Z y g m u n t. NOWY KONRAD. R ozbiór 
„W yzw olenia11 S tanisław a W yspiańskiego, Lwów,
<903  K. 1-2.1

W e lls  H . G. CZŁOW IEK NIEWIDZIALNY, przek ład  
z angielskiego, Lwów . . . . R — 60

W ito r t  J a n .  ZARYSY PRAWA PIER W O TN EG O . Ce­
na K. 2.60, dla p ren u m era to ró w . . . K< 1"50

Z m ogas. BARWIKI )WSCY, pow ieść K 5 —
Z o ra . DROGAM I ŻYCIA, pow ieść, Lwów . K. 1'20

r

6553
cm

O  i p o w ie k i a in y  red ak to r: Jó z e f  Z iem bińsk i.
Z drukarni „Słow a P o lsk iego11, wę Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S pó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czaricu. j


